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NOWY
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość
szpalty  45 mm po 16 groszy. Ogłoszenia tekstow e po 1 złoty 50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 18 /19  sierpnia 1942

20 gr.

A dm in istrac ja  \ ekspedycja: Jędrzejów , Rynek 1. Tel. 50. 
N adesłane, a  nie zam ówione przez R edakcje rękopisy, będą zw ra
cane stronom  jedyn ie  wówczas, gdy dołączono zostaną znaczki 
pocztowo na  opłacenie przesy łk i zw rotnej. — U kazuje się 3 r a z y  
w tygodn iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedzielą). P re n u m era ta  
m iesięczna 2.40 zŁ, z odnoszeniem  do domu 2 80 zł., pocztą 3.20 zŁ

Ciężka klęska floty al]anckie( 
na morzu Śródziemnem.

Z a to p ien ie  je d n e g o  lo tn isk o w ca , 15 k rą żo w n ik ó w , 12 torp ed ow ców , 
3 łod zi p od w od n ych  i 25 o k rętó w  tran sp ortow ych .

Kraków, 17 sierpnia,. Podczas gdyt czoło 
ofensywy niemieckiej wdziera się coraz da
lej w górzysto-lesistą przestrzeń podnóża 
gór kaukaskich, gdzie pod koniec ubiegłego 
tygodnia zajęto miasto Georgjewsk, położo
ne na iinji kolejowej, łączącej Rostów z 
portem kaspijskim Baku, aljanci, którzy 
dotychczas wciąż nie dotrzymują słowa 
co do utworzenia drugiego frontu  na za
chodzie Europy, znaleźli się w obliczu na
der niemiłej sytuacji na oceanach świata.

Jeszcze nie przebrzmiały echa nieudałej 
w ypraw y fioty angielsko-amerykańskiej na 
wody wysp Salomona, a już oprócz nieprzy
jemnych i nieprzerwanie napływających do 
Londynu i W aszyngtonu wiadomości z prze
biegu bitwy na A tlantyku — nadeszła do 
stolicy Imperjum Brytyjskiego hiobowa 
wieść o katastrofie  konwoju angielskiego, 
wiozącego posiłki dla zagrożonego Egiptu 
i oblężonej Malty.

Otóż .jak donosiliśm y — od połow y ty 
godn ia  w zachodniej połaci m orza Śród
ziemnego toczyła się gw ałtow na bitw a m or
ska przy w ybitnym  udziale lo tnictw a. O 
ostatecznym  w yniku akcji przeprow adzonej 
ze s tro n y  państw  osi przeciw tej arm adzie, 
s ta ra jące j się  za w szelką cenę przedostać 
przez cieśninę S ycy lijską  do portów  M alty 
Względnie E giptu , naczelna komenda nie
m ieckich sił zbrojnych podała w sobotę na
stępu jące  szczegóły:

„Bitwa powietrzna i morska w rejonie 
nmrze Śródziemnego, dizięki bohaterskim 
Wyczynom połączonych sił powietrznych i 
morskich państw osi przysporzyła Angli
kom miażdżącą klęskę. Według dotychcza. 
sowych raportów z 21 transportowców b ry 
tyjskich, s tatków handlowych i statków-cy 
stern zatopiono 15 statków, łącznej pojem
ności ok. 180.000 ton. Między okrętami za- 
topionemi znajdu ją  się wszystkie bez wy 
Jątku statki-cysterny. Z pozostałych s ta t
ków handlowych tylko kilka silnie uszko
dzonych dotarło  do Malty. Z pośród towa
rzyszących brytyjskich  sił morskich, które 
potem na skutek a taków  formacyj m or
skich i powietrznych państw osi zawróciły 
w kierunku zachodnim, zatopiono lotnisko
wiec .,Eagle1', pojemności 22.600 ton. oraz 
dwa krążowniki, w tern wielki krążownik 
„Manchester11, pojemności 10.300 ton i 
3 kontrtorpedowce.

Lotniskowiec typu  „Illustrious" o pojem
ności 23.000 ton — a nie jak  doniesiono 
Przedtem, lotniskowiec amerykański 
„Wasp" — staną ł  w ogniu i razem z lot
niskowcem „Furious", pojemności 22.450 
ton, w stanie ciężko uszkodzonym, wpłynął 
do Gibraltaru.

A taki niemiecko-wloiskie oprócz togo do
prow adziły  do ciężkiego uszkodzenia 6-ciu 
dalszych krążow ników  i kontrtorpedow - 
eów, pr/yczem  s tra ty  a taku jących  były n ie
znaczne.

P ra sa  niem iecka, w yrażając  z tego po- 
Podu  zrozum iałą radość, stw ierdza, że suk
cesy. odniesione przez form acje niem iecko. 
'vl oskie w zachodniej połaci m orza Śród
ziemnego, rów n ają  się nowemu zwycięstwu

Uszkodzone lotniskowce angielskie 
w Gibraltarze.

Madryt, 17 sierpnia . W piątek przed po
łudniem przybył do G ibraltaru  ciężko u- 
*zkodzony lotniskowiec angielski „Furi- 
°Us“, w towarzystwie 1 kontrtoperdowca i 
 ̂ okrętów handlowych.

, W ieczorem tego samego dnia przybył 
V*kże angielski lotniskow iec ciężko uszko- 
?zony ..Illustrious", k tórem u tow arzyszył 
JrylfMi okrę t lin iow y i pięć kontrtorpedow -
Cow.

niemieckiego korpusu afrykańskiego  na 
terenach Egiptu . K onkurs szybkości zaopa
trzenia w sprzęt w ojenny w ojska, znajdu ją
ce się w pozycjach E l A lam ein, zastał tern- 
samem w ygrany  przez K/ommla.

A nglicy, decydując śię na w ysłanie kon
w oju z G ib ra lta ru  do Egiptu, widocznie 
wiedzieli zgóry, że decyzja tak a  rów na się 
do pewnego stopnia aktow i roapaczy. D la
tego też zabezpieczyli konwój ten niezwy
k łą  ilością bardzo cennych i dobrze uzbro
jonych jednostek m ary n ark i wojennej W iel
kiej B ry tan jL  Gdy nareszcie sprzy jała po
goda. konwój angielski, pod osłoną nocy

ł ciężkiej burzy, sza lejącej wówczas w tym  
re jo n ie  amorza Śródziemni eg nc, zbliżył się 
do obszarów, podlegających ścisłej kon
tro li państw  osi. Ju ż  po pierw szych ude
rzeniach rniemiecko-włoskich zaznaczył się 
całkiem  w yraźnie dalszy przebieg i o sta te 
czny w ynik tej w alki.

Znam iennym  jest fakt, że ocalałe okręty  
wojenne zaw róciły z drogi, pozostaw iając 
w łasnem u losowi rozbite resztki konwoju. 
O doniosłych konsekwencjach, w ynikają
cych z u tra ty  180.000 ton sprzętu w ojenne
go i m aterja łów  pędnych, przeznaczonych 
dla w ojsk b ry ty jsk ich  w Egipcie i na wy

spie Malcie, nie sposób dzM aj jeszcze m ó
wić.

*
S tra ty  a ljan tów  na  m orzu, w ynikłe w 

ciągu  dwóch w ielkich bitew m orskich w 
osta tn im  tygodniu, a m ianow icie w bitw ie 
pod w yspam i m orza Śródziemnego, w yno
szą razem : jeden lotniskowiec, 15 krążow 
ników, 12 torpedowców, 3 łodzie podwodne 
oraz 25 statków  transportow ców , nie licząc 
poważnej liczby jednostek  m niej lub więcej 
uszkodzonych i niezdolnych w najbliższym  
czasie do jakichkolw iek operaeyj m or
skich-

Cole Zagłębie Donieckie 
w rękach wojsk niemieckich.

Nowy wielki sukces niemieckich łodzi podwodnych.
Z głównej kwatery Fiihrera, 17 sierpnia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj
nych komunikuje:

Na południe od dolnego Kubania i w 
północno-zachodniej części gór kaukas
kich nasze wojska wdzierają się dalej. 
Przy wybrzeżach morza Czarnego podczas 
ataków powietrznych zatopione zostały 
trzy s ta tk i przybrzeżne a jeden większy 
okręt transportow y został ciężko uszko
dzony.

W północno-wschodniej pętli wielkiego 
luku Donu nieprzyjaciel został niszcząco po

bity i dotarto  wszędzie do rzeki. Oczyszcza
nie' teernu z rozbitych oddziałów jest je
szcze w toku. Tern samem całe zagłębie Do
nieckie znajduje się silnie w ręku wojsk 
niemieckich i sojuszniczych. Urządzenia 
kolejowe i dowóz posiłków na terenie po- 
zafrontowym nieprzyjaciela były ponow
nie celami niemieckich lotników bojowych 
i nurkowych.

Na wschód od W jaźmy i pod Rżewem woj
ska wszystkich rodzajów broni toczą u trzy
mujące się ciężkie walki obronne. Także I 
wczoraj załamały się liczne ataki nieprzy-

* %  M i t  > < <

Mocarstwa osi dysponują także i na inor/.u Śródziemnem pewną ilością okrętów szpitalnych, któ
re .są pom alowane na hiafo i posiada ją czerwony pas oraz wielki krzyż, oznaczający jc wyraźnie 
jako okręty szpitalne. Są one urządzone najnow ocześniej i mogą przyjąć na pokład po kilkuset 
rannych. W okrętach tych nie brak jest oczyw iście now ocześnie wyposażonych sal operacyjnych, 
w których kilku ciężko rannych może być rów nocześnie operowanych. Zdjęcie nasze przedsln- 
wia jeden z okrętów szpitalnych, zabierający w łaśn ie na pokład rannych z terenów wojny w

A fryce p ó łn ocn ej.

jaciela, który w kon tra taku  został na roz
maitych miejscach odrzucony.

Na północnym odcinku fron tu  na kilku 
miejscach odparte zostały nieprzyjacielskie 
ataki, a stanowiska pogotowia rozbite w 
koncentrycznym ataku.

W Afryce północnej niemieckie myśliw
ce zestrzeliły w walkach powietrznych 14 
b ry ty jsk ich  samolotów bez własnych strat.

Na wybrzeżu K anału ciężka a r ty le r ja  
wojska lądowego zwalczała objekty w rejo
nie Dowru.

Podczas odosobnionych nalotów dzien
nych i nocnych na Niemcy zachodnie i pół
nocne oraz na obsadzone obszary zachodnie 
zestrzelone zostały cztery brytyjskie  samo
loty.

Niemieckie samoloty bojowe obrzuciły u- 
biegłej nocy ważne ze względów wojennych 
urządzenia w Anglji środkowej i wschod
niej bombami kruszącemi i zapalającemi.

J a k  już podano do wiadomości w komu
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod
wodne zatopiły na morzu Północnem, na 
wodach przybrzeżnych Ameryki północnej 
i środkowej, na zachód od Afryki i na ot
wartym  A tlan tyku  z zabezpieczonych kon
wojów i w pojedynczym pościgu 19 okrętów 
łącznej pojemności 105.772 ton i dwa ża
glowce transportowe. Trzy dalsze okręty 
zostały ciężko uszkodzone trafienam i to r 
ped. Ich zatopienia nie dało się zaobser
wować z powodu natychm iast uruchomio
nej silnej obrony.

Angielskie bomby na miasto 
w Afganistanie.

Ankara, 17 sierpnia. J a k  dopiero teraz 
podano do wiadomości, angielskie samo
loty przeleciały dnia 30 lipca br. granicę 
Afganis tanu  i obrzuciły bombami miasto 
Host, przyczem 3 osoby poniosły śmierć, a  4 
raniono. Oprócz tego 20 domów i jeden 
meczet zburzono w gruzy.

Rząd A fgan istanu  założył o stry  p ro test 
w angielskiej am basadzie w K abulu  prze
ciwko naruszen iu  neutralności A fg an is ta 
nu. A ngielski am basador uspraw iedliw iał 
w ypadek ten „złą w idzialnością" i zaofia
row ał odszkodowanie za wyrządzone szko
dy m ateria lne.



Mowa klęska brytyjskiej 
żeg lu g i konw ojow ej.
Niepowstrzymany m arsz niemiecki w rejonie Kaukazu.

Naoczny świadek o zatopieniu 
lotniskowca „Eagie“ .

Sztokholm, 17 sierpnia. Norman Horpo, 
Bpecie'ny sprawozdawca Reutera, który 
znajdował się na pokładzie „Eugle" przed
staw ia według londyńskich informacyj, za
toniecie okrętu:

Znajdowałem się wraz z trzema oficerami 
w jednej z kajut, gdy nagle o godz. 13-tej 
dwie straszne detonacje wyrzuciły mnie z 
krzesła, na którem siedziałem. Skoro 
otw arliśm y drzwi, dwa dalsze wybuchy 
wstrząsnęły całym okrętem. Zdawało się, 
jakgdyby ściany okrętu miały się na nas 
zawalić. Słyszałem złowróżbne syczenie pa
ry. Gdy przebiegaliśmy pokład, uniosły się 
ze środka okrętu chm ury dymu. Woda za
lewała nasze stopy. W y drapaliśm y się po 
drabinie na górny pokład a okręt zaczął się 
już przechylać na bok.

Powierzchnia morza, która zwykle znaj
duję się o 3 m etry poniżej tego pokładu, 
była już tylko o 64) cm poniżej nas. Napom
powałem powietrze do mego pasa ratunko
wego i zauważyłem, że okręt pochyla się 
coraz to więcej. Zapytałem pierwszego ofi
cera, czy okręt zatonie! Zapytany — przy
taknął.

Załoga przygotowywała się do opuszcze
nia okrętu. Zeskoczyłem do morza. Gdy wy
płynąłem na powierzchnię, zauważyłem ku 
swemu przerażeniu, że w pasie ratunkowym  
znajduje isię zbyt mało powietrza. Zrozpa
czony usiłowałem odpłynąć jak najdalej od 
okrętu. Fale wody zmieszane z ropą przele
wały się ponademną, i sądziłem, że nadeszła 
m oja ostatnia chwila, gdyż nie mogłem do
strzec nigdzie szczątków okrętu, ani belek, 
których mógłbym się uczepić.

Wkoncu zauważyłem siatkę z korkami, 
której trzym ali się marynarze. Milcząc 
obserwowaliśmy. jak  nasz dumny okręt 
pogrążał się w morzu. Nie można opisać 
słowami naszych uczuć w owej chwili. K il
ka godzin później wyratował nas jeden 
k o n t rt o r  ped o w i ec.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 17 sierpnia. Włoski komunikat wo

jenny z niedzieli brzmi następująco:
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Na froncie Egipskim nie wydarzyło się 

nic ważnego. Próby akcji nękającej, podjęte 
przez Anglików na bezpośredniem zapleczu 
frontowem w nocy na 15 sierpnia, z miej
sca unicestwiono. W walce powietrznej lot
nicy włoscy i niemieccy zestrzelili 5 samo
lotów brytyjskich. Dwa dalsze zestrzelili 
włoscy myśliwcy w środkowej części mo
rza Śródziemnego.

Zespoły lotnictwa. osi zaatakowały bazy 
operacyjne na Malcie i wielokrotnie obrzu
ciły bombami objekty wojskowe.

W nocy na 14 sierpnia zespól floty aljan- 
ckiej dokonał ostrzeliwania wyspy Rodos 
oraz kilku sąsiednich miejscowości. Baterje 
nadbrzeżne oraz flotylla włoskich ścigaczy 
podjęły niezwłocznie akcję. Szkody m ate
rialne, spowodowane ostrzeliwaniom, są  nie
znaczne. Z pośród ludności cywilnej jedna 
osoba odniosła lekkie rany.

Fiński komunikat wojer-'*.
Helsinki, 17 sierpnia. Fiński komunikat 

wojenny z niedzieli ma następujące brzmie
nie:

Na przesmyku Karelskim i Annus słaba 
działalność bojowa. W północnej części 
wschodniego frontu, arty lerja  fińska cał
kowicie zniszczyła 11 bunkrów sowieckich, 
zaś 8_ ciężko uszkodziła.

Ubiegłej nocy bolszewickie lotnictwo 
zrzuciło bomby zapalające na wybrzeżu© 
miasto Kotka, nie wyrządziwszy żadnych 
szkód. Zarządzono alarm  lotniczy w nie
których innych miastach na wybrzeżu, 
m. in. w Helsinkach. Myśliwskie samoloty 
fińskie- zestrzeliły jeden bombowiec bolsze
wicki nad jeziorem Ladoga.

Zamordowanie argentyńskiego attache 
wojskowego w Rio de Janeiro.

Buenos Aires, 17 sierpnia. Piątkowa pra. 
sa wieczorna donosi w sensacyjnej formie 
o zamordowaniu argentyńskiego attache 
wojskowego w Rio de Janeiro, podpułkow
nika Gaya. Zwłoki jego znaleziono w pew
nej grocie nad wybrzeżem morskiem w po. 
bliżu autostrady.

M inister spraw zagranicznych Argenty
ny, Ruiz Guinazu, stwierdził w oświadcze
niu w jdanem  do prasy, że Gaya padł ofia
rą  zbrodni. W m iarę nadchodzenia dalszych 
wiadomości z Bio, będą one publikowane. 
Gaya został w dniu 12 sierpnia odwołany 
na własne życzenie i miał w najbliższym 
czasie objąć stanowisko dowódcy w Men
doza.

Oshima o froncie wschodnim .
Tokio, 17 sierpnia. Dziennik „Czugaj 

Szimpo" ogłasza wywiad z ambasadorem 
japońskim w Berlinie, generałem Oshima, 
którego tenże udzielił po swej 10-dniowej 
podróży informacyjnej na wschodnim fron
cie. W wywiadzie swym am basador Oshi
ma oświadczył m. i. dosłownie:

„Nie przysługuje mi wprawdzie prawo 
podawać do wiadomości publicznej pew
nych szczegółów, jednak mogę stwierdzić, 
że kwestja dowozu posiłków, k tóra na fron
cie o tak niezwykłej rozległości posiada de
cydujące znaczenie, podobnie jak  i duch 
wśród oficerów i żołnierzy na froncie 
przedstaw iają siię*jeszcze lepiej, niż o tem 
słyszałem, bawiąc w Berlinie. To samo od
nosi się również do zagadnienia spokoju 
i porządku na obszarach okupowanych",

Berlin, 17 sierpnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwafćry Fufrrera w dniu 15 sierpnia:

W rejonie Kaukazu atak  wojsk niemiec
kich i sprzymierzonych wśród zaciętych 
walk górskich postępuje niepowstrzymanie 
naprzód. W rejonie na północ od gór zdo
byto miasto Georgjewsk, leżące przy linji 
kolejowej Rostów—Baku. Zdobyto przylem 
20 ciężkich dział. Lotnictwo niemieckie sil. 
nemi zespołami samolotów nurkowych i 
burzących przyczyniło się do kruszenia o- 
paru bolszewików. Zwalczano dalej sowiec
kie ruchy ewakuacyjne i ruci^ okrętów na 
wybrzeżu morza Czarnego. Zatopiono je
den kontrtorpedowiec sowiecki, 4 statki że
glugi przybrzeżnej, ciężko uszkadzając dru
gi kontrtorpedowiec.

Na północ i na północny zachód od Wo
roneża kontynuowali bolszewicy bezsku
teczne ataki odciążająca. Odrzucono je w 
zaciętych walkach przy współpracy siłnych 
zespołów lotnictwa bojew po. Bolszewicy 
stracili ponownie 93 czołgi.

Na wschód od Wjażmy a koło Rżewa w 
trwających dalej zaciętych walkach obron
nych zniszczono ogółem 83 czołgi sowiec
kie, przeważnie ciężkiego typu. ,

Na nołudnśowy wschód od jeziora iimeń 
I na froncie rzeki Wołchow kilka ataków 
sowieckich załamało się częściowo w waice 
wręcz.

Ja k  Już podano w drodze doniesienia
nadzwyczajnego, bitwa powietrzna i mor
ska w rejonie morza Śródziemnego, dzięki 
bohaterskim wyczynom sprzymierzonych 
sił powietrznych i morskich, doprowadziła 
do miażdżącej klęski dla Anglików.

Według dotychczas nadeszłych meldun
ków, z 21 brytyjskich transportowców, stat
ków handlowych i cysternowców, usiłują
cych w ochronie niezwykle silnej eskorty 
konwojowej przedrzeć się przez cieśninę 
Sycylijską, zatopiono 15 statków o pojem
ności 180.000 ton, w tern wszystkie okrety- 
cysterny. Z pozostałych statków handlo-

Berlin, 17 sierpnia. Prasa niemiecka o. 
trzym ała w sobotę z miarodajnych kół no
we interesujące szczegóły o gigantycznych 
robotach fortyfikacyjnych w północno-za
chodniej Europie.

Z informacyj tych wynika, że w ciągu 
ubiegłych dwu la t pracowano bezustanni© 
nad rozbudową systemu obronnego pomię
dzy oceanem Lodowatym a Skagerakiem, 
których możliwości, obronne daleko prze
wyższają kwalifikacje obronne linji Magi
nota. Całe norweskie wybrzeże nastręczało 
przytem inżynierom norweskim idealne 
podłoże dla organizacji obrony od strony 
morskiej i powietrznej. Strome ściany skal
ne wybrzeża norweskiego, znajdując© się 
przed niem rafy i wyspy, oraz skały g ran i
towe, położono w bezpośredjiiiem sąsiedz
twie morza, spełniające role punktów ob
serwacyjnych, ułatw iały to gigantyczne za
danie.

Specjalną staranność poświęcono rozwią
zaniu wszelkich problemów transporto. 
wych. Nowo rozbudowane i ulepszone od
cinki sieci kolejowej, przebicie skał celem 
przeprowadzenia nowych dróg, ubezpiecze
nie torów kolejowych i szos przed lawina
mi śiiieżnemi stanowi na wypadek koniecz
ności gwarancję. uskutecznienia szybkiego 
przesuwania wojsk i  materjałów.

wych, kilka częściowo uszkodzonych, do
tarło  do Malty.

Z pośród towarzyszących brytyjskich sił 
morskich, które wskutek akcji formacyj 
niemieckich i włoskich zawróciły na za
chód, zatopiono lotniskowiec „Eag!e“ o po
jemności 22.600 ton i 2 krążowniki, wśród 
nich wielki krążownik „Manchester", po
jemności 9.300 ton i 3 kontrtorpedowce. 
Lotniskowcem, który zajął się pożarem, nie 
jest — jak  doniesiono w dniu 13 sierpnia — 
amerykański lotniskowiec „Was»“,.lecz lot
niskowiec typu ^Illustrious", pojemności 
23JQ0 ton. Wymieniony lotniskowiec typu 
„illustrious" oraz lotniskowiec „Furious", 
pojemności 22.450 ton, ciężko uszkodzone, 
wpłynęły do Gibraltaru.

Uszkodzono .dalej ciężko 3 krążowniki 
i kontrtorpedowce. Własne straty  są nie
znaczne.

Zwycięska walka jest kartą sławy współ
pracy sprzymierzonych sił zbrojnych mor
skich i powietrznych i nadzwyczajnej dziel
ności wszystkich uczestniczących w niej żoł
nierzy, walczących zarówno w samolotach, 
jak  i na pokładach okrętów wojennych.

Lekkie niemieckie samoloty bojowe ob
rzuciły za dnia bombami ciężkiego kalibru 
ważne ze względów wojskowych objekty, 
położone na angielskiem wybrzeżu połu- 
dniewem. Nocy ubiegłej zaatakowano mia
sto Ipswich. Zaobserwowano eksplozje i 
rozległe pożary. Wszystkie samoloty nie
mieckie powróciły ze swych dziennych i 
nocnych operacyj.

W czasie od 3—13 sierpnia lotnictwo bry
tyjskie straciło 154 samoloty, z czego 82 nad 
morzem Śródziemnem i w Afryce północnej. 
W tym samym czasie w walce przeciwko 
Wielkiej B rytanji zginęło 45 samolotów 
niemieckich. W nocy na 14 sierpnia doszło 
na wodach Kanału do krótkiej potyczki po
między niemieckiemi łodziami patrolowemi 
a ścigaczami angielskiemi, w toku której 
uszkedzono tak ciężko jeden ścigacz bry
tyjski, że trzeba się liczyć z jego stratą.

Przy pomocy nowych środków techniki 
wydrążono w granitowych skałach Nor- 
wegji bunkry, co więcej, całe koszary. Pow
stały nowe podziemne drogi, mając© na ce
lu utrzymanie łączności i dalsze podawanie 
rozkazów, a nadto służące jako pozycje 
przygotowawcze dla rezerw i ośrodki prze
chowania zapasów. Nawet najcięższe grą- 
naty lub bomby ni© są w stanie wyrządzić 
nowych szkód w tej podziemnej sieci. W y
budowano także według najnowocześniej
szych wymogów techniki i na podstawie 
doświadczeń obecnej wojny nowe punkty 
operacyjne dla jednostek floty wojennej 
oraz lotniska. Powstały nowe betonowe po
la startowe i hangary.

Ze setek tysięcy ton żelazobetonu wyro
sły ściany i stanowiska dla arty lerii prz©; 
ciwlotnieaej, dział wszystkich kalibrów i 
karabinów maszynowych. Z wysuniętych 
przed wybrzeżem wysp aż do głębi fiordów 
rozciąga się sieć zapór, przeszkód i pozycyj 
potowych, uzupełniających i wspierających 
forty  lądowe.

„Norweska flanka Europy przedstawia 
się dzisiaj jako jedna gigantyczna tw ier
dza, o której mury rozbije ślę każda próba
stworzenia jakiegoś drugiego frontu" — 
kończy wspomniane sprawozdanie.

W refoeiie Kaukazu złamano opór
silnych tylnych straty bolszewickich.

Berlin, 17 sierpnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FJShrera w dniu 10 sier
pnia:

W rejonie Kaukazu wojska niemieckie i 
sprzymierzone złamały opór silnych bolsze
wickich straży tylnych i w rozwijającym 
się dalej ataku prą naprzód. Atakami lo- 
tniczem! kontynmnvano zwalczanie bolsze
wickich ruchów ewakuacyjnych i prób zao
krętowania w portach czarnomorskich oraz 
cieśninie Kerczu, przyczem flota sowiecka 
straciła 2 wielkie statki transportow e i 
2 statki żeglugi przybrzeżnej. Jeden dalszy 
wielki transportowiec i 2 lodzie strażnicze 
uszkodzono.

Na terenie objętym północno-wschodnim 
zakrętem wielkiego łuku rzeki Don, dywi
zje piechoty i szybkie formacje niemieckie, 
ściśle współpracując z lotnictwem, przeła
mały pozycje bolszewickie i przedarły się 
aż do brzegu Donu. Wojska węgierskie 
uzyskały nowe sukcesy, niszcząc w walkach 
16 czołgów sowieckich.

W rejonie Woroneża lokalny atak nie
miecki zakończył się pełnym sukcesem. 
Przeciwnatarcia bolszewików zawiodły.

Na wschód od Wjaźmy i pod Rżewem w 
ciężkich walkach obronnych załamały się 
powtórzone kilkakrotnie ataki bolszewi
ków. Oddziały niemieckie w kilku miejscach 
przeszły do kontrataków. W walkach tych 
bolszewicy w samym tylko rejonie Rżewa

stracili znów 71 czołgów.
Na południowy wschód od jeziora llmeń 

oraz nad rzeką Wołchow ponowne natarcia
bolszewików odparto wśród krwawych dla
nich strat.

Lotnictwo fińskie zestrzeliło w walkach 
powietrznych 10 samolotów bolszewickich, 
w tem 9 typu Hurricane.

Nad terenami okupowaneiwi strącono w 
sobotę przelatujący tam  bombowiec biy- 
tyjski oraz 3 myśliwce. Lekkie niemieckie 
jednostki morskie oraz a rty lerja  przeciw
lotnicza m arynarki niemieckiej zestrzeliły 
4 dalsze myśliwce brytyjskie.

Po pozostających bez żadnego znaczenia 
lotach nękających, przedsięwziętych w cią
gu dnia, brytyjskie lotnictwo w ciągu 
ostatniej nocy skierowało naloty na kilka 
miejscowości, położonych na terenie Nie
miec zachodnich. Wśród ludności cywilnej 
były straty. Powstały pozatem uszkodzenia 
domów mieszkalnych. Myśliwcy niemieccy, 
operujący nocą i arty lerja  przeciwlotnicza 
strącili 4 z pośród atakujących bombow- 
ców

Formacje lotnictwa niemieckiego za dnia 
i w ciągu nocy na 16 sierpnia obrzuciły 
bombami burzącemi i zapalającemi ważne 
ze względów wojennych objekty. położone 
na południowem wybrzeżu oraz na obsza
rze wschodnim wyspy brytyjskiej. Wszyst
kie samoloty niemieckie powróciły do 
swych baz

System o b r o n  pomiędzy oceanem Lodowatym
a Skagerakiem.

Pierw szy śn ieg w Szwecji.
Sztokholm, 17 s i e r p n i a .  W ostatnich 

dniach na terenie prowincji Jam tland w 
północnej Szwecji spadł już pierwszy 
śnieg.

Nastanie niezwykle wczesnych mrozów 
spowodowało w północno-szwedzMch pro
wincjach wielkie szkody w zbiorach zbóż.

Nowi portugalscy dowódcy.
Lizbona, 17 sierpnia. M inister wojny za

mianował nowych dowódców wojskowych 
dla portugalskiej grupy wysp Azory, Ma. 
dera i Zielonego Przylądka.

Wojskowym dowódcą Azorów mianowa
no generała Passes de Sousa, Macłery puł
kownika M arai de Castro, zaś wojskowym 
komendantem wysp Zielonego Przylądka 
generala-m ajora Nogueira Sorres. W yspa 
San Miguel (Azory) osobnego komendanta 
wojskowego pułkownika Loaquim Noto. 
Wszyscy zamianowani m ają opinję bardzo 
dzielnych oficerów. Generał Passos de Sou
sa był dłuższy czas szefem gabinetu w mi
nisterstwie wojny.

Dziennik rozporządzeń rządu portugal
skiego publikuje rozporządzenie, staw iają
ce Azory i Maderę pod zarządem wojsko
wym. „Jak  długo wymagać tego będą 
współczesne stosunki — tak długo trwać 
będzie ten zarząd, który m a sprawować ge- 
nerał-dywizji względnie jeden z generałów 
brygady.

P rzyczyny klęski Anglji.
Genewa. 17 sierpnia. Wojskowy rzeczo

znawca „Philadelphia Record" w jednym ze 
swoich artykułów bada przyczyny stałej 
klęski Anglji i Ameryki, przyczem dochs- 
dzi on do przekonania, że wielki brak. na 
który sprzymierzeni cierpią w tej wojnie 
daie się odczuwać nie tyle w dziedzinie 
uzbrojenia, ile w samem dowództwie.

Gdyby Gamelin — wywodzi dalej ów rze
czoznawca w swoich rozważaniach — nie 
wierzył w linję Maginota, a gdyby Gnrt 
natom iast wierzył w siłę i dzielność nie
mieckich samolotów nurkowych i gdyby 
wreszcie Churchill oraz para starych głu
pich głów fanatycznie ni© reprezentowała 
poglądu, że Japończykom można łatwo „za
mydlić oczy" — wówczas położeni© ni© by
łoby takie, jaki© jest dzisiaj. Przyczyna na
szych klęsk w tej wojnie tkwi tylko w jed . 
nym _punkcie, mianowicie w braku inteli
gencji wojskowej.

Miasto Georgjewsk.
Kraków. 17 sierpnia. Miasto Georgjewsk, 

zdobyte przez wojska niemieckie, (jak po
daje komunikat z dnia 15 sierpnia) leży 
przy trasie  kolejowej Rostów—Baku, w po
łowie odległości pomiędzy morzem Czar- 
nem a Kaspijskiem. Znajduje się ono nie
co dalej na wschód od zajętego już wcze
śniej P iatigorska i stanowi w każdym ra
zie najdalszy punkt osiągnięty w ciągu 
obecnej ofensywy na Kaukazie.

Główna lin ja  kolejowa rozgałęzia się tam 
także w kierunku północno-wschodnim, al© 
ta  boczna trasa prowadząca wzdłuż rzeki 
Kuma nie osiąga samego morza K aspijj 
skiego, lecz kończy się w miejscowości 
Budjeuiiowsk. Zajęci© Georgjewska pozba
wia więc równocześnie bolszewików możli
wości korzystania z dalszych 100 kilome
trów i tak nader skąpej sieci kolejowej na 
południe. Główny rejon obfitujący w źród
ła mineralne na północnych stokach .Kau
kazu leży już z tej strony  frontu.

W kilku wierszach.
F iih re r  p rzy ją ł w piąitek w  sw ej głów nej k w ate r z* 

w obecności m in is tra  sp raw  zagran icznych  Rzeszy 
n a  audijemcji pożegnalnej posła  k ró lestw a B u łg arii w 
B erlin ie. P a rv a n a  F ra g a n o ffa , odw ołanego z tego 
stanow iska.

*
Swobodę m chów  zagran icznych  dyplom atów  w K uj- 

byszewie bardzo ograniczono. Podczas gdy  k u rie rzy  
dyp lom atyczni w T u rc ji do R osji sow ieckiej jeżdżą 
no rm aln ie , to  jednak  Sow iety w zbron iły  w yjazdu 
ku rie ro m  Sowietów do T u rc ji.

*
Zarządzeniem  zw iązkow ego u rzędu  w yżyw ienia n a  

okres w ojny w prow adza sic  w  szw ajcarsk im  przem y
śle gastronom icznym  od d n ia  17 s ie rp n ia  trzec i dzień 
bezm ięsny w  tygodniu .

*
S dn iem  18 s ie rp n ia  zam knię te  zosta ły  aiudjemcj* 

ta b u la rn e , t j .  aud iencje  in fo rm acy jne  w ysokich dy
g n ita rzy  W aty k an u  u  papieża. W akac je  letn ie  w W a
ty k an ie  bądą trw a ły  od 14 s ie rp n ia  do  połowy p a 
ździernika.

*
B razy lijsk i m in is te r  h an d lu  zarządził zniszczeni* 

75.000 w orków  kaw y. Od ro k u  1931 do d n ia  dzisie j
szego -zniszczono 75,5 midjonów w orków  kaw y.

lit
W różnych m iejscow ościach w w schodniej A n a to lji 

poraź pierw szy zarządzono próbne a la rm y  lotnicze.
*

J a k  donoszą z Azorów za to n ą ł w  czasie burzy  eta- 
teezelk, k tó ry  odbyw ał podróż m iedzy w yspam i Corv© 
i  F lores. W czasie k a ta s tro fy  zgimjło 17 p a s a ż e r ó w ,  
z k tó ry ch  większość s ta n o w ili członkow ie zespól* 
tea tra ln eg o .

*
Sześć m iesiący  upłynęło  od dn ia  u p adku  Simgapoor*

i ja k  donosi a g en c ja  Domei zo Szonan — w  sobotę 
uczczono n a  całym  obszarze m alajsikim  te n  pam iętny  
dzień. 1.600 osób, jak o  p rzedstaw icie li J a p o ń c z y k ó w  

oraz  m ieszkańców  Szonan wzięło udzia ł w te j u ro 
czystości. Mowy okolicznościowe w ygłosili przy 
sposobności taikże delegaci obszarów  m alajekiob, ch>n'  
sikieh o raz  indy jsk ich  kolon ij.

*W Bud a/pesaoie odbyło sic  uroczyste o tw arc ie  t a r 
gów w ojennych  w obecności re g e n ta  W ęgier.

*
Rząd fran c u sk i ośw iadczył rep rezen tan tom  pra*7 

zag ran icznej n a  sp ec ja ln e j konferencji, że każdy dzien
n ik arz , rozszerzający  kłam liw e wiadom ości lub wy
g łasza jący  jak ieko lw iek  pogłoski, mogące z a n ie p o k o i*  
społeczeństw o francusk ie , n a raża  sie  n a  bezwzględne 
w ydalenie  z g ran io  k ra ju . Ostrzeżenie odnosi s i (' _ A _ 

szczególności do przedstaw icie la  pólnocno-am eryka*" 
sk ie j agencji in fo rm acy jn e j „U nited  P re ss" .



Żniw a n a  u k o ń czen iu .
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Ju tro : Jama z Ed. w.

*

Dziś obowiązuje zaciem
nienia od g. 20.49 do 4.52

Końcowe egzaminy dla farm aceutów.
Lwów, 17 s ie rp n ia . Z dniem 15 września br. na 

Państwowych Farmaceutycznych Kursach Fachowych 
we Lwowie rozpoczną się esam iniy końcowe w języku 
niemieckim. Odbędą się one dla byłych studentów  
farm acji, którzy złożyli egzamin dyplomowy po dniu 
1 września 1939 r. przed komisjami polskiemi lub so- 
wieckiemi i dla tych studentów, którzy złożyli czę
ściowo egzam iny farmaceutyczne, nie uzyskawszy 
jeszcze jednak  dyplomu, jak również dla tych, którzy 
ukeńczyii stuujum farmaceutyczne, nie złożywszy jed
nak jeszcze żadnego egamtnu.

P rag n ący  poddać się końcowem u egzam inow i ■ f a r 
m aceutycznem u m uszą zgłosić się  p isem nie do  d n ia  
1 w rześnia b r. u  D y rek to ra  Państw ow ych F arm aceu 
tycznych  K ursów  Fachow ych w e Lwowie, załączając  
do podan ia  życio rys nap isan y  w języku  niem ieckim , 
m etry k ę  urodzenia, w szystk ie  dow ody z dotychczas 
odbytych tud jów  i złożonych egzam inów  w o ryg inale  
i  w uw ierzyteln ionem  tłum aczen iu  niem iedkiem . Do 
p odan ia  należy  rów nież dołączyć św iadectw o lek a r
sk ie  zdrow ia w języku  niem ieckim  i ośw iadczenie w  
m iejsce p rzysięg i o pochodzeniu a ry jsk iem .

Wpisy do państw, szkół fachowych 
we Lwowie.

Lwów, 17 sie rpn ia . W pisy do Państwowych Szkół 
Fachowych m. Lwowa rozpoczęły się już dnia 12 sier
pnia i trwać będą do dnia 18 sierpnia br.

K andydaci p rag n ący  w stąp ić do techn icznych  i che
m icznych szkół zaw odow ych o raz  szkół przem ysłu  
arty sty czn eg o  m uszą posiadać św iadectw o ulkańczenia 
szkoły  powszechnej, albo też w  rów nej w artośc i wy
kształcen ie  ogólne, ukończony 18 roik życia w  bieżą
cym  roku  kalendarzow ym , d w u le tn ią  p rak ty k ę  w ar
sz ta tow ą, przeprow adzoną z dodatn im  w ynikiem  oraz 
m ożliw ie dodatn io  zakończony okres szkolenia , w zglę
dn ie  też ukończenia szkoły rzem ieślniczej.

W  sp raw ie  p ra k ty k i w arsz ta tow ej m ogą być do
puszczone pewne w y ją tk i i p odan ia  w  te j  sp raw ie  
należy  kierow ać do m iejskiego urzędu  szkolnego we 
L w o w ie ..

K andydaci, p rag n ący  w stąp ić  do  szkół handlow ych 
w-yższego sto p n ia , m uszą m ieć ukończoną szkołę po
w szechną, a  m inim um  w ieku  zostało d la  n ich  okre
ślone rów nież n a  18 ro:k życie. W ym agane je s t  rów 
n ież posiadan ie  dw uletn iego  dośw iadczenia p rak ty - 
ezno-zawodo-wego. albo 3 lub 4 k lasy  g im nazjum  i 1 
■rok p ra k ty k i zawodowej.

Nowy numer fachowego pisma 
dla rzemieślników.

K raków , 17 sie rp n ia  U kazał się znow u Nr. 10 
E dniu 15 sie rp n ia  br. czasop ism a fachow ego „Rze
m iosło", k tó re  ju ż  od  kw ie tn ia  br. w ychodzi w
języku  polskim  w K rakow ie.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  celów  „R zem iosła" 
j'est p rzyczynić  się w  ra m a ch  gospodark i ogólnej 
do  w zm ocnienia siły  gospodarczej rzem iosła  o raz  
służyć czy teln ikom  ra d ą  fachow ą czy też w yczer
p u jąc ą  in fo rm acją  w sp raw ach  p raw nych , p o d a t
kow ych, zaw odow ych itp . Cel .ten  s ta ra  się „Rze
m iosło" osiągnąć przez zam ieszczanie n a  sw ych 
łam ach  a rty k u łó w  fachow ych z różnych  dziedzin 
rzem iosła, ogłaszanie i om aw ianie w szelkich do 
tyczących  rzem ieśln ików  rozporządzeń  i p rzepisów  
p raw n y ch , a szczególnie przez „sk rzynkę  re d a k 
cy jną", w  k tó re j ogłasza się obszerne odpow iedzi 
n a  n a jró żn ie jsze  a k tu a ln e  zapy tan ia  abonentów .

O statn i Nr. 10 czasopism a „R zem iosło" z dn ia  
15 sierpn ie  1942 zam ieszcza m iędzy innenti n a 
s tęp u jące  a rty k u ły : „P an i m ajstro w a", „Zasady 
m u ro w an ia  kom inów ", „Czyszczenie rą k  po  p ra 
cy", „U regulow anie ob ro tu  i n ad zó r nad p ro d u k 
tam i przem y sio w em i", „O ru ch u  budow lanym ", 
„O podłogach  i ich u trzy m an iu " , „Podszyw anie 
podeszew  gum ow ych", „M ontow anie lu s tra  na  
śc ian ie"  i inne. W  „Skrzynce R edakcy jne j"  n a to 
m ias t om ów iono następ u jące  zagadn ien ia: „K się
ga zakupu  tow arów ", „N abycie części zap aso 
w ych  do m aszyn szew skich", „D yspensa na  p o d 
staw ie  a rt. 146 p raw a  przem ysłow ego", „C ennik 
d la  szew ców " oraz  „ W arsz ta t n ap raw y  row erów ". 
P ozatem  Nr. 10 „R zem iosło" zaw iera w aru n k i 
k o n k u rsu  fo tograficznego  z n ag rodam i pod h a 
słem : „ W arsz ta t rzem ieśln iczy w  pracy". N ależy 
p o n ad to  zauw ażyć, że w szystk ie a rty k u ły  „R ze
m iosła"  są  bogato  ilustrow ane. W  spraw ie  p re n u 
m era ty  czasopism a „R zem iosło" radzim y  zw ró
cić się o in fo rm acje  do w łaściw ych cechów, 
w zględnie bezpośredn io  do R edakcji. Adres b rzm i: 
R edakcja  „R ziem iosło", K raków , sk ry tk a  pocz
tow a 402

W  sp ra w ie  k a r t  ro zp o zn aw czy ch .
(Zet) Jędrzejów, 18 sierpnia. Spora je

szcze ilość mieszkańców Jędrzejowa, mimo 
wezwań, nie złożyła wniosków o wysta
wienie im kart rozpoznawczych.

M ag istra t ponow nie przypom ina ty m  o- 
*obom o obow iązku zaopatrzenia się w k a r 
ty  rozpoznawcze i wzywa do niezwłoczne
go _ sk ład an ia  wniosków celem  uniknięcia 
później niem iłych komsekwemcyj.

Do k a r t  rozpoznawczych przyjm ow ane 
będą, ja k  to w sw oim  czasie podano do 
w iadom ości, fo tog raf je  w ykonane ty lko  w 
zakładzie fo tograficznym  „Fucbs i Czar
necki" w Jędrzejow ie, K ościelna 2.

(Zet) REJESTRACJA ŻYDÓWEK. W cza. 
*ńe od 17-go do 24-go bm. w łącznie odbyw a 
Się w Jędrzejow ie re je s tra c ja  w szystkich 
żydówek w wieiku od 15 do 50-ciu la t, ce
lem  uzyskania ' nowych k a r t  zam eldow ania. 
Rejestracja odbywa się w lokalu  A rbeits- 
*m tu (Judeneinsatz) w Jędrzejow ie przy  
u licy  Pińczow skiej 16. Niestawiennictwo 
Podlega karze.

(Zet) Kielce, 18 sierpnia. Rozpoczęte w  
połowie iipca na terenie powiatu kieleckie
go żniwa dobiegają końca. Praca przy zbio
rach jest coprawda przerywana wskutek 
częstych opadów deszczowych, lecz okres 
ten nie wpłynie na szybkie zakończenie 
zbioru pionów.

B iorąc pod uw agę niesprzy jające w arun 
ki w egetacji izbóż ozimych, k tórych  dużo 
przepadło pod śniegiem  do tego stopnia, że 
w  niektórych m iejscow ościach trzeba było 
ziemię zaorać i zasiać zbożem ja rem  na 
nowo, zdawało się, że stan  plonów będzie 
ka tastro fa ln y . Tym czasem  w m iesiącu lip- 
eu w arunk i dla rozw oju zboża były dobre, 
gdyż wobec b rak u  dłuższych okresów upa
łów  ziarno m ogło się  w pełni rozw inąć i  
s tan  ten się popraw ił. Żyto, szczególnie na 
granitach lekkich, piaszczystych w ypadło 
dobrze, kłosy .są ładne, z g rabem  i obfitem  
ziarnem . Omlotów próbnych copraw da je 
szcze nie przeprowadzono, lecz już  m ożna 
zgóry przewidzieć, że z iarno  będzie „sy-

przeciw ieństw ie do la t  poprzednich, 
w  bieżącym  ro k u  prędzej dojrzał owies i 
jęczm ień obok żyta, aniżeli pszenica. N a

tę zm ianę dojrzew ania pszenicy wpłynęło 
późne nastan ie  wiosny.

N aogół więc urodzaj je s t dobry  zarów no 
zboża ozimego, ja k  i jarego . Jeszcze k ilk a 
naście dni, a  na polach pozostaną ty lko 
ostre , najeżone ścierniska. Gospodarze bę
d ą  m usieli n iedługo p rzystąp ić  do odsta
w iania  sw oich kontyngentów  do punktów  
zbiorczych, aby  za to o trzym ać należne 
pram je, k tó rych  sław ki w tym  roku  są 
znacznie podwyższone. Rolnicy w ypełnia
jący  obowiązek kontyngentów  m a ją  moż
ność przy pomocy kwitów  prem jow ych za
kupić tak ie  tow ary, k tó rych  an i po tak  
n iskiej cenie, an i w tak ie j ilości na innej 
drodze nie o trzym ają. W  roku  bieżącym  
podniesione zostały  rów nież ceny n a  pro
d u k ty  rolne.

N abyte  w drodze prem ji za zboże i inne 
p roduk ty  rolne, pozwolą ro ln ikow i na 
zaopatrzenie się w niezbędne przedm ioty, 
potrzebne w gospodarstw ie domowem (m a
te r  ja ły  tekstylne, myd.o, wzgl. proszek do 
p ran ia , na fta , w yroby żelazne, żelazo itp.). 
Bliższych danych  dotyczących akc ji p re 
m iow ej udzielają zainteresow anym  spół
dzielnie rolnicze, punk ty  zbiorcze i  gm iny.

1882. Kosztował on przy okienku pocztowem równo
wartość 20 złotych dolarów, czyli 180 złotych pol
skich. T rudno  w prost zrozum ieć p rzy  ja k ie j sposob
ności poczta pob ie ra ła  tale w ysoką opłatą! Znaczki 
te  noszą w  najw iększej ilości wypadków  szkocki* 
ostemplowania (Glasgow, Edim.borough), m ożna wiec 
żartobliw ie zauw ażyć, że ty tk o  Szkoci w oleli zao
szczędzić n ieco pap ieru , by n a  m iejsce 5 sz tu k  po 
jednym  funcie  używ ać jednej pięcio-fuintówki. Cena 
jej wynosi dzisiaj (Michel Nr. 66) 60D punktów, to  
je s t ty le  sam o n iem al co za egzem plarz nieetem plo- 
wamy (800,—); licy tow any egzem plarz nie zachował 
sii) n ie s te ty  w  sta n ie  idealnym , tak , że cenę wywo
łania ustalono tylko na 300 zł.

Jed n y m  z n a jrzadszych  bloków św ia ta  je s t rów no
cześnie p ierw szy  znaczek w ydany  w te j nieco „zbo
czonej" form ie, a  m ianow icie Luxemburg Nr. 142. 
W ielu zbieraczy nie zw racało  w  la tach  1923 do 1928 
uw agi n a  n iezadrukow ane o b ram ien ie  znaczka n a 
d a jące  całości form ę bloku. Zaginano to obram ienie, 
względnie n aw et odryw ano, gdyż blok zajm ow ał 
zbyt dużo m iejsca  w album ie. Tak więc katalog n i 
tuje aż 1100 punktów dla pierwszego bloku luksem
burskiego, a pojedyncza, zielona 10-frainkówka ko
sz tu je  500,—. T ak czy ow ak je s t to  n a jcenn ie jszy  
znaczek owego państew ka, a  ze w zglądu n a  zw ięk
szony popyt cena wywoławcza wynosi aż 750 złotych!

Żółty „Merkurjusz" jest najrzadszym znaczkiem  
aukcji (wywołania 2.000.—) i przy  tej sposobności 
pozwalam y sobie zaproponow ać w pfow adżenie do 
term ino log ji oznaczenie „M erkuriu sz" d la  d rogocen
nych egzem plarzy z roku  1851, w odróżn ien iu  od 
późniejszych pospolitych  a u s tria c k ic h  „M erkurych" 
z  l a t  1867 do 1919. Reprezentacyjnym znaczkiem  
Cesarstwa Niemieckiego jest 5-markówka z napisem  
Reichspost, Cesarstwa Austrjackiego jubileuszowa 
10-koronówka 1510, a cesarskiej Francji 5-franków- 
ka z Napoleonem III,  która ze względu na wadliwy 
papier nie istniej* bodaj w stani* idealnym. N ad
zw yczaj o ryg in a ln ie  p rzed staw ia ją  s ię  s ta re  znaczki 
fińskie, przeikluwane wężową liu ją  a  z  pośród n ic h  
n a jrzad sza  je s t jaik zw ykle najw yższa jodno-martko- 
wa w artość. K ata log  au k cy jn y  nie o b fitu je  w  białe 
k ru k i znaczków staro-niem ieckioh państew ek, n a to 
m iast nadarza się rzadka sposobność nabycia holen
derskich 10-guldenówek, „pierwszej Rosji" I błędu 
druku na „pierwszej Polsce" w postaci zniekształ
conej całkowicie cyfry 10 w górnym rogu.

D la am ato rów  ja k  i kupców in teresu jących  się  fa 
low aniem  cen k a ta lo g  w cenie 3 zl, k tó ry  w ysy ła 
C en tra la  F ila te lis ty czn a  W arszaw a, S zp ita lna  10,

brom sha prow adzi w dalszym  ciągu  k u 
chnię ludową, gdzie w ydaje się  codziennie 
przeciętnie 200 (posiłków jednodaniow ych 
d la  najbiedniejszych dzieci i starców  z 
W olbrom ia częściowo bezpłatnie, częścio
wo za op łatą  10 groszy.

Plany zaopatrzenia wodnego 
straży pożarnych.

Kraków, 17 s ie rp n ia . Zgodnie z zarządzeniem Kie
rownika Technicznego dla Generalnego Gubernator
stwa, komendanci ochotniczych straży pożarnych 
winni w obecnym okresie przystąpić do opracowania 
planu zaopatrzenia wodnego terenu swojej dzia
łalności.

P lan talki należy  sporządzić n a  pap ierze  k ra tk o w a
nym , um ieściw szy n a  n im  w szystk ie  d rog i, budynki 
o raz zbiorn ik i wodno sztuczne i n a tu ra ln e , nad a jące  
sie  do celów przeciw pożarow ych. Zbiornik i istn ie jące

należy  zaznaczyć kolorem  n iebieskim , podając  w przy
bliżen iu  pojem ność zb iornika.

Rozwój strażactw a w Kieleckiem.
(Zet) Kielce, 18 •sierpni a. W ostatnich 

dniach na terenie powiatu kieleckiego zor
ganizowane zostały dwie nowe straże o- 
chotnicze, mianowicie w Łośniu, gminy 
Piekoszów i Niestachowie, gminy Dale
szyce.

Obydwie straże  o trzym ały  z pow iatow e
go funduszu przeciwpożarowego w K iel
cach ty tu łem  subw encji s ikaw ki w raz z 
kom pletnem  wyposażeniem, t. j. bosakam i, 
pochodniam i itp.

Po uw zględnieniu obecnie zorganizow a
nych  s traży  ma terenie pow iatu  kieleckie
go istn ie je  ogółem 82 straże.

W strażach musi być porządek!
(Zet) Kielce, 18 sierpn ia.’ O statn ie zarzą

dzenie in s tru k to ra  pożarniczego pow iatu  
kieleckiego do kom endantów  straży  obej
m u je  polecenie, aby: sprzęt i rem iza były  
utrzym yw ane sta le  w bezwzględnej czysto
ści, beczkowozy napełnione wodą; księga 
kom endanta s traży  była  sta le  prow adzona 
i aktualizow ania we w szystkich działach; 
zb iórk i wyszkoleniowe były  odbyw ane re 
gu larn ie , a  s trażaków  nie uczęszczających 
ma ćwiczenia należy po każdej zbiórce 
zgłaszać do posterunku  policcji celem  uka
ra n ia ;  szkolenie członków czynnych s tra ż y  
odbywało się  w m yśl wytycznych, udzielo
nych kom endantom  s tra ż y  na  o sta tn im  
kursie ; przydzielone w szystkim  strażom  
szyldy by ły  na ty ch m iast umieszczone n a  
rem izach lub  budynkach, gdzie znajdu je  
się sprzęt.

Zarządzenie powyższe ukazało się w 
zw iązku z przeprow adzonem i osta tn io  in s
pekcjam i w szeregu s traży  pożarnych przez 
powiatow ego in s tru k to ra  pożarnictw a.

Bulwa czyli Topinambur.
Kraków, 17 sie rpn ia . T opinam bur je s t ro śliną  

podobną do słonecznika z Liści i  łodyg, sp o ty k an a  
n iem al p rzy  każdej chacie, o k tó rą  n ik t  nie d b a  
i n ie  zużytkow uje, choć je s t wielce pożyteczna jako  
k arm a d la  inw entsirza i jako  ja rz y n a  kuchenna. W 
żyznej ziem i dochodzi o n a  do 3 m erów  w ysokości, 
jednak  w naszym  klim acie k w itn ie  bardzo rzad-no 
i  n igdy  n ie  zaw iązuje nasien ia . R ozm naża 6ię & pod
ziem nych bulw , podobnych do naszych z iem niików , 
leca n ie lo rem nych  i  p ok ry tych  ja k b y  naroślam i. 
K łęby top inam buru  ra z  w ysadzone do ziem i zim ują 
w  n ie j doskonale i  przez szereg  la t  co w iosnę w y
puszczają  nowe pedy, n ie  w ym agając  żadnej sp e 
c ja ln e j up raw y , an i p ielęgnacji.

W ogrodzie, czy n a  podw órzu, o-bsadza sie  top inam 
burem  wszelkie puste  i zaniedbane kąty , n ieu ży tk i 
i brzydkie ściany, czy m iejsca w ym agające zak rycia . 
Rosnąc szybko, d a je  zw artą  i ład n ą  ścianę zi-iieni, 
służąca  do oddzielenia lub osłony poszczególny d l  
części gospodarstw a. Z arośla  top in am b u ru  łubie kury  
i  w szelki drób, szu k a jąc  w nich sch ro n ien ia  przed 
upałem .

BulWa służyć może jak o  pasza d la  krów , koni, d ro 
bnego inw en tarza  i drobiu. Łodygi i liście , poczyna
jące w jesien i żółknąć, kosi się , k ra je  n a  sieczką 
i  d a je  się  bydłu  bądź n a  zielono, bądź suszone w z i
m ie. Również podziem ne kłęby przyrządzone ja k  
ziem niaki, s tanow ią  pożyw ną karm ę d la  bydła.

Ja k o  kuchenną ja rzy n a , to p in am b u r je s t bardzo 
polecenia  godnym , a  przez większość gospodyń n ie
znaną i  niedocenianą po traw ą. P rzyrządzone bulw y 
jako  sa ła tk a  n a  surow o, lub jaiko ja rzy n a , czy jako  
sam odzielne d an ie  s ą  bardzo sm aczne.

Chcąc zaprow adzić to p inam bur u  siebie , należy wio
sn ą  w ysadzić bulw y Tzędern co 70—80 cm. Przez la to  
bulw y rosną, a  w c iąg u  zim y do  m arca  może waó 
zb ió rka  kłębów. Po k ilk u  la tach  hodowlę przenieść 
n a  inne m iejsce, a lbo  glebę dobrze zasilić.

(Zet) Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  W olbro
m iu zm arł po dłuższej chorobie ś. p. P io tr  
W egienłto, b. w łaściciel ap tek i w Ogro
dzi eńc u, przeżywszy la t 63. Z m arły  o sta tn io  
pracow ał w aptece w W olbrom iu.

(Zet) ZAPRÓSZENIE OGNIA PRZEZ 
DZIECI. We wsi Łany Średnie koło ^Wol
brom ia sp a liła  się stodoła i szopa "Wikto
r a  PronobLsa wisikutelk zaprószenia ognia 
przez dzieci w wieiku 3—5 la t: F ranciszka 
Zacha i Czesława Sarw ę, k tó rzy  urządzili 
sobie pieczenie k a rto fli w szopie w  czasie 
nieobecności rodziców w domu.

(Zet) DWA POŻARY. W  nocy w ybuchł 
pożar w zagrodzie so łtysa  A ndrzeja  C hyli 
w e wsi Kępie, gm iny Tozyca (pow iat M ie
chów), k tó ry  straw ił dom i zabudow ania 
gospodarcze. O gień przerzucił s ię  na  sąsie
dnie  zabudow ania sukcesorów  Ja k u b a  Chy
li, niszcząc rów nież dom m ieszkalny i za
budow ania gospodarcze. S tra ty  w ynoszą 
około 30.000 zł. P o lic ja  prow adzi energiczne 
dochodzenie. - Od uderzenia p io runa  w cza
sie burzy  pow stał pożar w zagrodzie Józe
fa  K u lera  w Glinicach, gm iny  Jaksice  (po
w iat Miechów). Zagroda poszła z djonem. 
S tra ty  około 25.000 zł.

(Zet) PRZEZ NIEZAMKNIETE OKNO. 
N ieznany spraw ca dostał s ię  przez niezam- 
knię te  okno do m ieszkania S tan . L acho
wicza w Szczekocinach (pow iat Jędrzejów ), 
sk ąd  sk rad ł garderobę w artości k ilku  ty 
sięcy złotych. N astępnie złodziej dosta ł się 
do sąsiedniej p iek arn i B ajo ra , gdzie sk rad ł 
2 row ery  i 4 bochenki chleba.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW SZKOŁY PRZEMY. 
SŁU ARTYSTYCZNEGO WE LWOWIE. D nia U  bm. 
nastąp iło  o tw arcie  w ystaw y p rao  uczniów Państw o
wej Szkoły P rzem ysłu  A rtystycznego . N a uow o zor
ganizow ana szkoła, m a jąca  daw ną dobrą  trad y c ję , 
przedstaw i pokaz p rac . W ystaw a m ieści się  w G alerji 
Sztuki w gm achu  przy  u l. O ssolińskich L. 3.

ZEMSTA OPUSZCZONEJ KOCHANKI. Czeslaw 
Dziadosz z B udzisk, gm iny  Ł ubnice, w pow. buskim , 
chodził w kon k u ry  do m ieszkanki te jże  wsi, K azi
m iery  J ., obiecując m ałżeństw o. Po pew nym  czasie 
K azim iera  J .  pow iła b liźn ię ta . Gdy następ n ie  D zia
dosz porzucił ją  z zam iarem  ożenku i  in n ą  kobietą, 
porzucona postanow iła  się zemścić. Z am iar 6wój w y
konała  w chw ili, gdy  D ziadosz p rzejeżdżał fu rm ao k ą  
koło je j dom u, oblaw szy przejeżdżających wodą 
z wapnem.

O skarżona zosta ła  skazana przez sąd grodzki w S top
nicy  na łączną  karę 200 zł. grzyw ny z zam ianą na#14 
dni aresz tu , za zniszczenie u b ran ia . W ydział odwo
ław czy sądu  okręgow ego w K ielcach, m a jąc  na uw a
dze dolę porzuconej, je j hańbę i popełn ienie czynu 
w chw ili silnego w zruszenia psychicznego, karę tą 
zm uiejszył do 50 zł. g rzyw ny, z zam ianą n a  5 dni 
aresz tu .

KgeSk filatelistyczny.

Porada rarytasów na warszawskiej aukcji
Kraków, 16 sie rp n ia . Po rax pierwszy od cza,u  

wprowadzenia licytacyj dobrowolnych w W arszawie 
odbędzie sl* tam w dniach 21 i 22 bm. eprzedaż pu
bliczna pojedynczych sztuk wyeliminowanych z bar
dzo powaśnego zbioru ogólnego.

Najnowsze znaczki szwajcarskie

Stroma rep rodukcy jna  k a ta lo g u  je s t w ięc prawdzi
wą paradą rarytasów europejskich, których  żadna 
f irm a  ni© możo m leć s ta le  n a  sk ładzie i  k tó re  po ja 
w ia ją  ei© ty tk o  w tedy  w  haudilu, gdy likwiduj© się 
zbiory pryw atne. Rzecz oczyw ista, iż niema wśród 
nich egzmplarzy o wartości katalogowej ponad 5 000 
Michla, ale w śród znaczków najpow ażniejszych k ra 
jów E uropy  tyliko w znikom ej ilości wypadków  cena 
n ajrzadszej sz tu k i p rzekracza 500 punktów . P rze
cież znaczki oplata© w ydaw ano w la tach  pokoju  zaw 
sze w pow ażnej ilości egzem plarzy, ta>k, że z pośród 
klasycznych em isyj najrzadsze są znaczki kolonjal- 
n*.

W arto  opisać k ilk a  rep rezen tacy jnych  sz tuk  po
szczególnych państw . N a pierw szy ogień, ze w zględu 
na  lite re  a lfab e tu  idzie A nglja ze znaczkiem plącio-
f unto wy m. N ajdroższy pód względem w artośc i , no 
m inalnej egzem plarz eu ropejsk i w ydano w roku

m a w artość  tyliko łącznie ze spisem  uzyskanych cen, 
k tó re  rozsy ła  si© po o trzy m an iu  dodatkow ej s taw k i 
l  zł. ja—

Dzieci w arszaw skie w Wolliromiu.
(Zet) Wolbrom, 18 sierpnia. W dniu 1-go 

lipca br. przybyło do Wolbromia 36 naj
biedniejszych dzieci z Warszawy, którymi 
zaopiekowała się Delegatura Polskiego  
Komitetu Opiekuńczego.

Dzieci umieszczono w obszernym  budyn
ku przy  fabryce gum y w W olbrom iu n a  
czas dio 18 b. m., poczem odesłane zostaną 
a pow rotem  do domu.

Dzięki s ta łe j opiece lekarsk iej, a zw łasz
cza dobrem u odżywianiu, dzieci przybie
r a ją  n a  wadze, n ab ie ra jąc  sił ma p rzy 
szłość. Dzieci nie m ogą również narzekać 
n a  bezczynność i nudę, kierow nictw o kolo- 
n j i  bowiem urozm aica czas n a  g rach  ru 
chowych, pogadankach, k ró tk ich  wyciecz
kach do pobliskiego lasu, plażow aniu itd.

Niezależnie od kolomji, D elegatu ra  wol

no nabycia w W arszawie
w firm ach:

SOI M  ESdC“  Zielna 29 
, , 3 S / » . s a  teł. 632-46

K. ARiOLD “"tar&S1

Unieważniam dowód osobisty, w y
dany przez M ag is tra t m ias ta  J ę 
drzejow a, n a  nazw isko Jaszczyk 
Zofia, zam ieszkała  P o ln a  65 w 
Jędrzejow ie . 357

Unieważniam tabliczkę row erow ą 
n r . 260, w ydaną przez Zarząd 
M iejski Jędrzejów , n a  nazw isko 
S tro jn y  Józef, zam ieszkały w J ę 
drzejowi©. 358

Krawiecką maszyn© sprzedam , 
wiadom ość: A d m in is trac ja  Nowe
go Czasu, Jędrzejów , pod „m a
szynka". 359

Filateliści! In te re su ją c y  ei© pa
kie tam i całego św ia ta  i  Polską, 
zg łaszajcie  adresy  do B iu ra  F ila 
telistycznego A. C. Kamiński, 
W arszaw a, M arszałkow ska 122. 
C enniki n a  pak ie ty  w ysyłam y bez
p ła tn ie . ’ 860

Unieważniam Kennkart© n r . 47, 
w ydaną prze® Gminę Książ-Wi©l- 
ki, n a  nazw isko C haezurskl W ło
dzim ierz, zam . K siąż-W ielki. 356

Ogłaszając się częściej 
w naszej gazecie, korzy, 
stasz z rabatu. Żądaj na
szych szczegółowych cenni
ków ogłoszeń.

Wtorek
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Cuda podziemnego świata
Labirynt groty Adelsberskiei. -  Piuka, tajemnicza rzeka gór.
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Postojna, grota „Wielki Tum'1 Postojna, grota „Organy"
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Kraków, w sierpniu. 
Ofco®«e T rjostu , naw et na  w ielką odle- 
06  wokói. p rzedstaw iają  widok dość 
lo sta jny . R oślinności stosunkow o bar- 

mało, gdzieniegdzie spotyka sit; dąb 
karłow aty . Ziem ia po większej części kolo
ru rdzawego, składa się  uaprzem ian v. k a
m ien ia  wapiennego, zabarw ionego na  kolor 
czerwony tlenkiem  żelaza i zwykej g liny. 
Lasów bardzo m ało. głów ną tego przyczyną 
eą w w ielkiej ilości hodow ane kozy, k tóre 
w ypleniając z g ru n tu  każdy pęd młody, 
o b jad a ją  liście i gałązk i u  m łodych drze
wek.

Jeżeli zajrzym y do w nętrza tej ziemi, tak 
m ało na  zew nątrz zajm ującej,

znajdziemy tam rzeczy nadzwyczajn" 
i pouczające.

Oto ziemia ta je s t gąbką podziuraw ioną; co 
chw ila spotkać można g ro ty , przepaście, 
głębokie jam y, rozpadliny, k tóre  pow stały 
w skutek zapadnięcia się  g ro t podziemnych. 
Często bardzo spotkać można jam y  lejko
wa,tego kształtu , które pow stały  w skutek 
usunięcia, się su fitu  g ro ty  i run ięc ia  po
k ryw ającej j ą  skorupy.

Z pomiędzy w szystkich g ro t okolicznych, 
najciekaw szą i na sław niejszą jest gro ta  
zw ana przez ludność m iejscową

grotą Postojny, a znana powszechnie 
pod nazwą Adelsberskiej.

Oczom zwiedzającego przedstaw ia się po 
w ejściu dziwny i piękny widok. Od sklepie
n ia  zwieszają się na dół olbrzym ie sople i 
festony, Gdzieniegdzie slupy łączą dno ze 
sklepieniem , z ziemi w y ras ta ją  jak b y  w y
sokie stożki, a wszystko to razem  przybiera 
k sz ta łty  nadzwyczaj fant-astyczne.

Przew odnik oprow adzający pokazuje tu
św iątynię", tam  „kaplicę", to znowuż M a

donnę z dzieciątkiem , dalej św. S tefana. 
J e s t  tam  ogrom na sala balowa, przybrana 
w festony, ko tary , f iran k i ze sta lak ty tów , 
a tak  cienkie i przeźroczyste, że przeziera 
przez nie św iatło  zapalonych lam pionów  — 
i m ienia się w tedy delikatnem i barw am i 
k rem o w an i i blado różow ani. Tw orzą one 
jak b y  zaciszne alkowy, buduary , ta jem n i
cze zakam arki, u k ry te  za fantastycznem i 
ko taram i, m ieniącem i się od.eieniami tęczy.

Tam  u  progu nowych sal leży lew, jak  
sfinks, strzegący tajem nie podziemnych 
skarbów .

D alej znów niesam ow ite w rażenie sp ra 
wia „K alw arja", długa g ro ta , ciągnąca się 
w górę, a cała przepełniona niby tłum em  
fantastycznych postaci. Odróżnić można i 
C hrystusa  niosącego krzyż i Madonno w 
długich  pow łóczystych szatach, apostołów 
i ciżbę w iernych.

Za każdym zakrętem  nowe o dsłan ia ją  się 
cuda i riowe odkryw a się dziwa.

Grota ta ciągnie się wiele mil w łonie
ziemi i nikt nie przejrzał jeszcze 

wszystkich jej odnóg, zakrętów 
i tajemnic.

Swawolne zapuszczanie się w je j głąb  jest 
naw et surow o wzbronione, zdarzyły się 
bowiem w ypadki, że nierozw ażni tu ry śc i na 
w łasną  rękę chcieli zbadać nieznane części 
g rq ty , a zabłądziw szy w je j różnorodnych 
lab iryn tach , nie w rócili więcej na  po
w ierzchnię ziemi i zginęli tam  bezpo
w rotnie.

Zwiedzając tę  g ro tę  pełną cudów, mimo- 
woli nasuw a się pytanie, w jak i sposób ta 
jam a  podziem na pow stała? K to  wyrzeźbił 
te zw ieszające się przepyszne festony, te 
sople  i s łupy  olbrzym ie, w zbudzające za
chw yt wędrowca? Oto strum yk  tam  p łyną
cy. przez długie, bardzo długie la la . z tw a r
dej skały  w ym ył tę całą  przestrzeń pod
ziemną. Powoli, w ciągu  długich wieków, 
jed n a  w arstew ka ściany została zm yw aną 
po drugiej, podm yte bloki obryw ały  się  u  
ścian i sklepienia, aż nareszcie w ydrążenie 
doszło do obecnych rozm iarów .

A przez szczeliny i otw orki w ,-klepieniiu 
i ścianach przesącza się ciągle bez przerw y 
woda ze źródeł i  deszczowa. W oda la prze
siąkając  przez pokłady wapienne, rozpu
szcza je  i nasycona niem zaw isa jako  k ro 
p la na suficie ja sk in i i zwiększa się po
woli, aż póki się nie urw ie i  nie spadnie 
na dół.

Gdy jeszcze u  góry  wisi, część je j u la t
n ia  się w powietrze. Za m ało je s t w tedy 
wody dc utrzym ania kam ienia wapiennego 
w roztworze, wice osadza się ira na skle-

pieniu w kształci^ obrączki naokoło w iszą
cej kropli. Gdy jedna krop la  spadnie, p rzy
pływ a druga i tak  dalej bez końca. Z każ
dej pozostaje obrączka w apienna, k tó re  
osadzając się jedna na drugiej, powoli two
rzą rurkę, dosięgającą nareszcie po wielu 
w iekach olbrzym ich rozm iarów.

Tymczasem z  kroplą upadłą  dzieje się 
razcz zupełnie podobna, i z ziemi w y rasta  
powoli stożek, dążący na. spotkanie w iszą
cego u góry. Z czasem -się łączą i tw orzą

klepiennwiążący

t
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Postojna, ogród zoologiczny pod ziemią

Zm ienna barw a tych utw orów , k tó re  je
żeli wiszą u g ó ry  zwą się s ta lak ty tam i, je
żeli zaś w y ra s ta ją  u dołu: s ta lagm itam i, 
pochodzi od zabarw ienia żelazem. Zwykła 
barw a je s t białą, z przym ieszką żelaza po
w sta je  barw a żółta, albo też czerwona w a. 
T a  rozm aitość barw  przyczynia się wielce 
do upiększenia i tak  już w spaniałego wido
wiska.

Ze s tarannego  badan ia  g ro ty  możmny 
Wyprowadzić jeden ciekaw y wniosek, odno
szący się do w ieku naszej ziemi. W eźmy np. 
tak i slup sta lak ty tow y, tw orzący się po
woli k rop la  po kropli. Między innemi

znajduje się w tej grocie słup kolosalny 
o 20 stopach średnicy i 15 wysokości.

Bardzo proste  obliczenie doprowadzić może 
do w niosku, wiele czasu trzeba było na 
w ytw orzenie tego słupa. Jeżeli co rok - - -i- 
dza się jeden cal kubiczny kam ienia  (wa
rzącego s ta la k ty t, więc

dla uformowania całego słupa trzeba 
było przynajmniej osiem miljonów lat!
Tyle trzeba było czasu do w ytw orzenia 

słupa, ale przecież przedtem  jeszcze g ro ta  
m usia ła  być w yżłobioną, a na to bezwat- 
pien ia  trzeba było jeszcze daleko w ięk
szych okresów czasu.

Jeżeli zaś schylim y się ku ziemi i szukać 
tam  zaczniem y żyjątek , to oczom naszym  
przedstaw i -się rów nie ciekaw i' widok. Olo 
znajdziem y tam  -stworzonko podobne do 
jaszczurki, zwane Proteusem , m ałego racz
ka i m ałego chrząszcza, w szystkie bez ;,aj- 
szlachetniejszego ze zmysłów zwierzęcych: 
bez wzroku.

I le  to la t trzeba było, żeby zwierzę, k tó 
re p ierw otn ie  oczy mieć m usiało, powoli 
tak  się zastosow ało do stosunków  otacza
jących, do tej wiecznej ciem ności, że na
reszcie ten organ w tych w arunkach  nie
potrzebny, zniknął i już  teraz  u następ
nych pokoleń dziedzicznie się pokazuje.

Rzeka, k tó ra  przez długi przeciąg wie
ków w yżłobiła g ro tę  P osto jny ,

pojawia się kilkakrotnie 
na powierzchni i znowu potem znika 

w podziemnych przepaściach.
N azyw a się ona P ju k ą  w m iejscowem na
rzeczu słow iańskiem , a w podręcznikach 
g eo g rafji znaną je s t pod nazw ą Poik i. — 
P rzepływ a ona spokojnie przez ładną oko
licę, aż db góry, w k tó re j się pieczara znaj
duje, tu  skręca n a  bok, otacza część je j 
podnóża, m ajestatyczn ie  w pada w gląb gó
ry  przez o lbrzym ią sk a lis tą  bram ę i ginie 
gdzieś w czeluściach podziemnych.

Dopiero po w ejściu do g ro ty  przez inny, 
boczny otwór, znajdu jem y ją  znowu. Z aj
m uje ona chw ilam i ca łą  przestrzeń piecza
ry, tak, że dla zw iedzających porobione są 
wiszące nad o tch łan ią  drab iny , ga lerjc  i 
m ostki. Szum toczących -się wód przepeł
n ia  hukiem  ca łą  g ro tę  i rozb ija  -się echem 
o ściany. Rzeka pieni się i kłębi w ciem 
nościach u  naszych stóp. P łynąc  łódką mo
żemy dotrzeć w g łąb  sk a ły  około jednego 
kilom etra.

Później P ju k a  znowu gdzieś się gubi. — 
M niej więcej o dwa kin. wyżej ku pół
nocy, znajdujem y na powierzchni le jkow a
tą  jam ę, zarosłą krzakam i. Spuściw szy się 
ostrożnie na dół, znajdu jem y znowu naszą 
rzekę p łynącą w s-kalistem korycie. Po je j 
wybrzeżu dość daleko m ożna zajść w pod
ziemnej g a le rji w jedną i d ru g ą  stronę.

Jama ta powstała wskutek zapadnię
cia się sklepienia tunelu, w którym  

Pjuka płynie.
Rzeka nasza p łynie dalej znowu pod zie

m ią i e-taje się dopiero później widoczna, 
gdy w ystępuje, w ezbrana wodami pod
ziemnych rzek z góry  P lau iny . W  dolnym  
biegu łączy -się P ju k a  z U neą i nareszcie 
jako  L ubiana  w pada do Sawy.

E. Boi.

Kwestja ojcostwa bliźniaków.
(ki K raków , w sierpn iu . Dotychczas przypu

szczano, że bliźniaki bezwarunkowo muszą po
chodzić od jednego i tego samego ojca. T e/a  ta 
została  zachwianą przez antropologiczne badanie  
podobieństw a, jakie w ostatnich czasach zostały 
przeprow adzone.

O statn io  odbył się w W iedniu  proces, w t r a k 
cie k tórego  Instytut Antropologiczny przy uniwer
sytecie w iedeńskim  stw ierdził stanow czo, że bli
źniaki mogą pochodzić od dwu różnych ojców. 
T ak ą  m ożliw ość n au k a  p rzy jm ow ała  dotychczas 
jedynie  w teofji, w żadnym  jednak w ypadku  nie 
zn a jdyw ano  na  ło w ystarcza jących  dowodów. 
Przed  k ilku  lały  lip. w Sztokholm ie m iał m iejsce 
p roces rozw odow y, przyczem  m ałżonek żądał roz
w odu. poniew aż uw ażał, że jes t ojcem  jednego 
dziecka z b liźniaków , jakie u rodziła  jego żona. 
P rzep ro w ad zo n a  podów czas p róba grupy  krw i 
w ykazała  isto tn ie, że nie może on uchodzić za o j
ca obydw ojga b liźniaków , ale m ogła jed n ak  za
istn ieć  okoliczność, że skarżący  n ie jest wogóle 
ojcem  żadnego z bliźniaków , k tó re  m ogłyby p o 
chodzić od innego ojca. T ak więc dla św iata n a u 
kow ego b rak ło  dosta teczn ie  p rzekonyw ujących  
dowodów.

O statn io  In s ty tu t A ntropologiczny we W iedniu  
z a ją ł się zbadaniem  pochodzenia b liźniaków , k tó 
rych  m atka  N iem ka w yszła zam ąż za m ężczyznę 
pochodzenia  żydowskiego. Celem oznaczenia p rzy 
należności rasow ej sw ych, dziś już  20 !t-1ni l] 
dzieci, m atka  złożyła zeznanie pod  przysięgą, że 
ojcem  b liźn iaków  nie jest je j p raw ow ity  żydow 
ski m ałżonek, ale a ry jczyk . O bydw aj, liczący dziś 
już  p o n ad  00 la t ojcow ie m usieli poddać się b a 
daniom , polegającym  na stw ierdzeniu  podob ień 
stw a m iędzy nim i a  b liźn iakam i.

Ju ż  na pierw szy rzu t oka m ożna było stw ier

dzić podobieństw o m iędzy bra lem -b liżn iak iem  a 
ojcem  żydem . Podobieństw o to było w idocznem  w 
p ro filu  nosa  i uk ładz ie  skroni. Ponad to  obydw aj 
byli tego sam ego w zrostu  i m ieli takie sam e krę- 
cone włosy. W ielk ie znaczenie dla w ydania sądu 
przez antropologów- m iało zupełne podobieństw o 
lu k u  nosa. Zdjęcia Iwarzy, w idziane z dołu, w yka
zały  tak  u ojca, jak  i syna typow o w ąski lu k  n o 
sa, przyczem  dokładne pom iary  b rody  i policz
ków- .dały ten  sam  re zu lta t Podobieństw o zostało 
d a le j stw ierdzonem  przy  porów naniu  odcisków  
palców  i nóg, k tó re  w ykazyw ały  ten sam  wzór. 
Te sam e b ad an ia  podobieństw-a do o jca-ary jczy k a  
w ykaza ły  n a tychm iast w pad ające  w- oczy różnice 
w- uk ładzie tw arzy, budow ie ciała i w zorze odci
sków  palców.

P rzy  b adan iu  siostry-bliźuiaczki stw ierdzono 
o d razu  podobieństw o do m atki. A więc ta  sam a 
szerokość i w ysokość czaszki, p ro fil tw arzy, b u 
dow a ciała i u k ład  nóg p rzy pom inały  m atkę. 
U kład  czoła, oczu, ust i b ro d y  okazały  s>ę zupeł
nie różnem i od uk ład u  tych sam ych części u ży
dow skiego o jca. W łosy córki były zupełn ie g ład
kie, podczas gdy u  żydow skiego o jca  kręcone. 
T akże odciski palców  w ykazyw ały  zupełn ie inny  
w zór. P rzy  p o rów nan iu  siostry-bliźniaczki z p rz y 
puszczalnym  o jcem -ary jczykiem  okazało  się, że 
budow a łuku  nosa, czoła oraz odciski r ę k i-w y 
k a zu ją  zupełne podobieństw o.

Z ain teresow anie  tem i b adan iam i w zrosło do 
m aksim um , k iedy  przystąp iono  n astępn ie  do zba
dan ia  g rupy  k rw i obu ojców  i b liźniaków . Ba
d an ia  te da ły  decydujące  w yniki. O kazało się, 
że p raw n y  ojciec  i b ra t-b liźn iak  p o siad a ją  g ru 
pę krw i B, podczas gdy siostra -b liźn iaczka  i  
przypuszczalny  0j ej6C p o s ia d a ją  grupę k rw i A. 
Jeżeliby  m atka, k tó re j grupę krw-i dopiero

później zbadano, p o siadała  k rew  g ru p y  AB, 
obydw aj o jcow ie nie by liby  w ykluczeni. O kazało  
się jed n ak , że m atka  po siad a ła  g rupę  k rw i C. 
W  ten  sposób lek arsk ie  b ad an ia  w y k aza ły  i p o 
tw ierdziły  słuszność p o p rzedn ich  w yw odów, o p a r
tych n a  podslaw ie antropo log icznego  pod o b ień 
stw a. P raw n y  m ałżonek-żyd okazał się ojcem  b ra 
ta  b liźn iak a , a ry jczy k  zaś o jcem  siostry-bli- 
źniaczki.

W  ten sposób po raz pierwszy został naukowo  
stw ierdzony fakt, że bliźniaki mogą pochodzić od 
dwu różnych ojców.

Czy pan o tern słyszał?
Pijane małpy.

(St) Tubylcy w Afryce w schodniej um ieszczają  
na  w ierzchołkach  palm  kokosow ych naczynia , 
do k tó ry ch  spływ a słodki sok palm ow y. P łyn ten 
zam ienia się bardzo  szybko w  alkohol. M ałpy z 
gatunk i m aki o d kry ły  w ciągu sw ych nocnych wę
drów ek ten słodki nap ó j i poczęły się nim  raczyć, 
nie zauw ażyw szy, że a lkoho l u p a ja  je i poggrąża 
w głęboki sen. T ubylcy  w y k o rzystu ją  tę n a m ię t
ność i ran o  ch w y ta ją  z łatw ością  oszołom ione 
m ałpy.

Za rybką do kina.
(St.) E sk im osi n a  Alasce chętn ie  chodzą do 

k in a  z o kazji p rz y ja zd u  do m iasta. W obec tego 
jednak , że E sk im osi b a rd zo  n iechętn ie  ro z s ta ją  
się z gotów ką, w łaściciele  k in  ogłosili za p o 
średnictw em  w yw ieszek, że kasy  b ile tow e p rz y j
m u ją  także, jak o  zap łatę , w ędzone i suszone ryby.
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